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Rozpoczynamy Wielki Post
„Czy zwieszanie głowy jak sitowie i użycie woru z popiołem za posłanie - 

czyż to nazwiesz postem i dniem miłym Panu? Czyż nie jest raczej ten post, 
który wybieram: rozerwać kajdany zła, rozwiązać więzy niewoli, wypuścić wolno 
uciśnionych i wszelkie jarzmo połamać; dzielić swój chleb z głodnym, wprowa­
dzić w dom biednych tułaczy, nagiego, którego ujrzysz, przyodziać i nie odwrócić 
się od współziomków” - czytamy w Księdze Izajasza (rozdz. 58).

Nie wszyscy w tym okresie liturgicznym postanawiają ofiarować Bogu 
coś szczególnego, coś więcej. Przypominamy o tym dzieciom, a sami często 
uznajemy, że życie i tak przynosi tyle bólu i wyrzeczeń, że nie jest potrzebne 
szukanie dodatkowych. Coś w tym jest, bo ważniejsze jest umieć przyjąć co­
dzienny krzyż i dobrze wypełniać swoje obowiązki, niż pośród złości i bylejako- 
ści życia rzucić Bogu jakiś ochłap i czuć się wielkim. A jednak, kiedy uświado­
mimy sobie co działo się tam, w Świętej Ziemi, co spotkało Bożego Syna za 
nasze grzechy, potrzebujemy odpowiedzieć na tę miłość swoją większą miło-

(dok. na str. 8)
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Gruzy i to coś
w rodzaju cierpienia. Porażka 
niejest taka zła.
Wolę tak, niż się cieszyć 
z daleka od Pana.

5. Agnieszka Koteja

ści do człowieka oddał swe życie na krzy­
żu. Pieśń ta wyraża równocześnie nadzieję 
i pewność, że Pan w swym miłosierdziu od­
puszcza winy grzesznikom przez obmycie 
duszy we krwi swoich ran. Grzesznik, roz­

żal duszę ściska, 
serce boleść czuje, 
gdy słodki Jezus 
na śmierć się gotuje.

Klęczy w Ogrójcu, 
gdy krwawy pot leje, 
me serce mdleje.

Pana świętości 
uczeń zły całuje, 
żołnierz okrutny 
powrózmi krępuje.

Jezus tym więzom 
dla nas się poddaje, 
na śmierć wydaje.

Bije, popycha 
tłum nieposkromiony, 
nielitościwie
z tej i owej strony.

(Gorzkie Żale)

Gorzkie żale

ę

poznając źródło popełnionego zła w zatwar­
działości swego serca, błaga Jezusa o skru­
szenie tej tkwiącej w nim skorupy, która 
więzi dobro i umiejętność współczucia z 
cierpiącym.

Po odśpiewaniu "Pobudki" kapłan 
wprowadza wiernych w modlitwę przez 
odczytanie intencji. Przypominając fakty z hi­
storii zbawienia, wzywa do podjęcia rozwa­
żania Męki Pańskiej, z pomocą łaski Bożej.
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Środa Popielcowa otwiera kolejny okres roku liturgicznego zwany Wielkim 
Postem. W tym czasie w każdą niedzielę w kościołach odprawiane jest szczególne 
nabożeństwo wywodzące się ze średniowiecznych misteriów Męki Pańskiej, zwa­
ne Gorzkimi Żalami.

Wierni gromadzą się, by w obecności wystawionego Najświętszego Sakra­
mentu rozważać Zbawczą Mękę Chrystusa Pana. Pieśnią, zwaną "Pobudką", która 
ma skierować myśli ku Chrystusowi cierpiącemu, zaczynają śpiew. Ta chwila ma 
uświadomić zebranym grzeszność człowieka i przypomnieć popełnione nieprawo­
ści. Pomaga też dostrzec ogrom ofiary poniesionej przez Zbawiciela, który z miło-

Nabożeństwo składa się z trzech części: 
I. - rozmyślanie nad cierpieniem Odkupi­
ciela od momentu modlitwy w Ogrojcu do 
niesłusznego oskarżenia,
II. - rozważanie zdarzeń od chwili wydania 
niesłusznego wyroku do ukoronowania 
cierniem,
III. - towarzyszenie Chrystusowi aż do Jego 
śmierci na krzyżu.

Po wzbudzeniu intencji wierni podej­
mują śpiew Hymnu i pieśni. Utwory te po­
wstały na początku XVIII wieku w oparciu 
o wcześniejsze śpiewy wielkopostne. Za­
równo ich melodia jak i proste, lecz niezwy­
kle sugestywne słowa, oddając cały realizm 
zdarzeń, poruszają wyobraźnię, pozwalając 
niejako "na żywo", choć w wymiarze du­
chowym, towarzyszyć cierpiącemu Chry­
stusowi i Jego Matce na Drodze Krzyżo­
wej. W każdej części nabożeństwa, po Hym­
nie następuje pieśń "Płacz duszy nad cier­
piącym Jezusem", a po niej "Rozmowa du­
szy z Matką Bolesną." (dok na str 3)
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Maryjny strumień w poezji

O boleściach Panny
Stanisław Grochowski urodził się na Mazowszu (1542 rok). 

Zmarł w Krakowie 30 stycznia 1612 roku. Kształcił się u jezuitów 
w Pułtusku, gdzie słuchał nauk ks. Jakuba Wujka. Później utrzymy­
wał przyjaźń z ks. Piotrem Skargą. Święcenia przyjął w 1573 roku. 
Poza poezją panegiryczną wypowiadał się Grochowski w liryce re­
ligijnej. Duże uznanie zyskał zbiorem Hymnów kościelnych (Kra­
ków,1598). Wiele z jego utworów jest tłumaczeniem hymnów śre­
dniowiecznych, zwykle brewiarzowych, w których znajdujemy 
powagę rozważań dogmatycznych. Wśród nich mamy oczywiście 
przekład hymnu Stabat Mater w dwóch częściach (cz. I Stabat 
Mater Doloroso i cz. II Eja Mater, fons amoris). Motywy maryjne 
w poezji Stanisława Grochowskiego są rozsiane w całej jego twór­
czości na różny sposób.

Osobliwością Grochowskiego jest dedykowany małemu kró­
lewiczowi Władysławowi Wirydarz albo Kwiatki rymów duchowych 
o dziecięciu Panu Jezusie (Kraków, 1607), w którym opisuje prze­
żywanie szczęścia Matki Bożej i Dzieciątka Jezus. Tomik ten jest 
czymś zupełnie nowym w poezji polskiej. Zawiera wiersze dla dzieci. 
Matka Boża przemawia tu językiem dostępnym dla dziecka. Autor 
stosuje zdrobnienia {Matka do słowika) i włącza świat dziecięcy Je­
zusa, nad którym Ona czuwa, otacza Go czułością i darzy pieszczo­
tami: "Uśni, Dziecię, uśni moje, uspokój członeczki Twoje" (Kołysan­
ki dziecięce). Motywy te wprowadzone przez Grochowskiego do 
rodzimej poezji, były w następnych latach podejmowane i upowszech­
niane. Tu odnajdujemy początki kolędy barokowej. Na uwagę zasłu­
guje także scenariusz widowiska pasyjnego Hierozolimska procesja 
(Kraków, 1607).

ks. prałat Stefan Misiniec

Stanisław Grochowski
PROZA O BOLEŚCIACH PANNY NAŚWIĘTSZEJ [II]

Cna Matko, źrzódło miłości, 
Niech czuję gwałt Twej żałości, 

Dozwól mi z sobą płakać.

Święta Matko, dopuść na mię, 
Niech ran Syna Twego znamię 

Mam w sercu swym wyryte.

Twego Syna zranionego,
Tak barzo dla mnie zbitego, 

Ze mną mękę podzielaj.

Niech z Tobą i z moim Panem
Ból czuję ukrzyżowanem, 

Dokąd duch ciało żywi.

Pragnę stać pod krzyżem z Tobą, 
Dzielić się z Twoją osobą

Tak surowym płaczem Twym.

Ze wszech panien Panno zacna,
Proszę, bądź tak na mię baczna, 

Daj się z Tobą napłakać.

Niech gorzką śmierć pańską noszę,
Krzyż i rany jego, proszę, 

Na sercu niech uważam.

Daj mi też być poranionym
Tym krzyżem, być upojonym

Przez miłość Chrystusową.

Takim ogniem rozpalony, 
Przez Cię, Panno, obroniony 

Niech będę dnia sądnego.

Niech mię ten krzyż Pański broni, 
Śmierć Chrystusowa ochroni, 

Niech szczyci łaska Jego.

Kiedy ciało pójdzie w ziemię, 
Niech dusza, niebieskie plemię, 

Wiecznej chwały nie traci. Amen.

KAŻDEGO DNIA NA NIESZPÓR
BŁOGOSŁAWIONEJ PANNY BOGARODZICE 
PIEŚŃ, KTÓRĄ ZOWIEMY "MAGNIFICAT"

Wielbi, duszo moja, swego
Pana dobrotliwego,

A duch mój upatrując swego Zbawiciela,
W nim samym, nie w kim inszym zażywa wesela.

Bo wejrzał w ciche serce niewolnice swojej, 
Skąd da każdy naród dank szczęśliwości mojej.

Bowiem wielkimi darami uczczonam od Tego,
Którego moc przedziwna, imię święte Jego.

A tych, co się Go boją, tak barzo miłuje, 
Że z narodu ich naród płynący toż czuje.

Dokazał mocy swojej w Synu, swym ramieniu, 
Rozproszył pyszne, nie chcąc ich mieć na baczeniu

Złożył z wysokich tronów tyranny wielmożne,
A na ich miejsca wsadził w pokorę zamożne.

Tenże tych, co łaknęli, napełnił dobrami,
A niezbożne bogacze puścił nędznikami.

Przyjął do łaski sługę Izraela cnego, 
Wspomniał i użył nad nim miłosierdzia swego.

Ta była obietnica Jego ojcom naszym,
Abrahamowi z potomstwem jego wiecznym czasem

A Ty, Ojcze, miej chwałę z Synem pośrzednikiem
I z Duchem, bóstwa tegoż wiecznym ucześnikiem. 

Jakoś ją miał z początku, nieśmiertelny Panie,
Miej i dziś, i na wieki. Amen, niech sie stanie.

ANJELI DO JÓZEFA
Cyprysu, buku i inego drzewa,

Według potrzeby tobie przyniesiewa,
Tylko zrozumiej matczyno żądanie, 

A nie mieszkając miej o tym staranie.

JÓZEF DO ANIOŁÓW
To moja przednia cześć, to moja chwała, 

Służyć mej Paniej, co by rozkazała.
Niemniej Dziecięciu kocham się serdecznie, 

Zgoła obiema chcę służyć statecznie.
A iż im służąc oboje miłuję, 

To, co potrzeba, z chęcią nagotuję.

MATKA DO SŁOWIKA
Słowiczku, ptaszeczku leśny,

Nauczony wdzięcznych pieśni, 
Przyleć z głoskiem ulubionym,

Przybądź z gardłkiem ucieszonym. 
Ratuj matkę śpiewającą,

Przy syneczku swym siedzącą.
Aza rychlej uśnie z twego

Śpiewania tak rozkosznego?
Co się bawisz przy szelicie?

Lepiej z ludźmi, ile zimie.
Gotowe potrzeby prze cię;

Samo cię nakarmi dziecię.
Przyleć, mistrzu ptactwa wszego,

Do Jezusa maluczkiego.
Przybądź do kolebki mojej,

Nie ujdziesz zapłaty swojej.
Kiedy tu zetrwasz śpiewając,

Pokłon Panu swemu dając, 
Słowiczku mój, nie potrzeba,

Weźmie cię z sobą do nieba.

I
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Gorzkie żale
(dok. ze str. 1)

Na zakończenie nabożeństwa kapłan dopełnia roz­
ważanie Męki Pańskiej kazaniem pasyjnym, po którym ze­
brani trzykrotnie śpiewająmodlitwę błagalną: "Któryś za nas 
cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad nami."

W dzisiejszym świecie, w którym nie przyjmujemy 
do wiadomości prawdy o tym, że cierpienie jest wpisane w 
ludzkie życie, w którym unikamy cierpienia i za wszelką cenę 
uciekamy od niego, w którym jawnie i bez oporów dysku­
tujemy o "prawie" do eutanazji; w świecie, w którym nie 
potrafimy współczuć, towarzyszyć cierpiącym, ciężko cho­
rym, umierającym; w świecie, który wzbudza w cierpiących 
poczucie winy i przekonanie, że są ciężarem dla innych; - 
nieustannie przez wieki, także na naszych oczach - spełnia 
się proroctwo Symeona dotyczące Chrystusa i Jego Matki: 
"Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu 
w Izraelu i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją 
duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc 
wielu." (Łk 2,34-35).

Czas Wielkiego Postu to czas szansy, by przewarto­
ściować swoje myślenie o cierpieniu. Szukając odpowie­
dzi, sięgnijmy do Ewangelii. Podczas modlitwy w Ogrojcu, 
dokąd przybył Jezus z tymi, których nazwał swoimi przy­
jaciółmi, znajdziemy takie słowa, które skierował do swo­
ich uczniów:
- "Tak to jednej godziny nie mogliście czuwać ze mną?" 
(Mt 26,40),
- "Szymonie śpisz? Jednej godziny nie mogłeś czuwać?" 
(Mk 14,37),
- "Czemu śpicie? Wstańcie i módlcie się, abyście nie ulegli 
pokusie" (Łk 22,46).
W tych słowach Chrystusa wyraźnie słyszymy wyrzut i 
głęboki smutek. Jezus, wiedząc co Go czeka, chciał, by 
najbliżsi byli blisko, by z Nim czuwali. A oni? A my? ...

Chrystus - Boży Syn, spełnił wolę Ojca, który wska­
zał, że cierpienie jest drogą do Zbawienia człowieka. Bóg w 
swoim cierpiącym Synu jest najbliżej każdego cierpiącego 
człowieka. Uniżmy nasze czoła przed mądrością Boga.

"Błogosławiony człowiek,
który nie idzie za radą występnych, 
nie wchodzi na drogę grzeszników 
i nie zasiada w gronie szyderców, 
lecz w Prawie Pańskim upodobał sobie 
i rozmyśla nad nim dniem i nocą" (Ps. 1)
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Dla białej szaty, którą jest odziany, 
głupim nazwany.
Za moje złości grzbiet srodze biczują, 
pójdźmy grzesznicy, oto nam gotują.
Ze krwi Jezusa dla serca ochłody, 
zdrój żywej wody.

Przypatrz się, 
duszo
jak cię Bóg miłuje, jako 
dla ciebie 
sobie nie folguje. 
Przecież Go 
bardziej 
niż katowska dręczy 
złość twoja męczy.

Stoi przed sędzią 
Pan wszego 
stworzenia 
cichy Baranek, 
z wielkiego 
wzgardzenia.

(Gorzkie Żale)
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Ach, ja Matka 
tak żałosna, 
boleść mnie 
ściska 
nieznośna, 
miecz me serce 
przenika.

Czemuś, Matko 
ukochana, 
ciężko na sercu 
stroskana?
Czemu wszystka 
truchlejesz?

Co mię pytasz? Wszystkam w mdłości, 
mówić nie mogę z żałości, Krew mi serce zalewa. 
Powiedz mi, o Panno moja, 
czemu blednieje twarz Twoja?
Czemu gorzkie łzy lejesz?

(Gorzkie Żale)

Anioł Pański
14 lutego 2010

Każdy z nas może swoim postępowaniem uka­
zywać światu Bożą sprawiedliwość. Niesienie pomo­
cy i pociechy ubogim i potrzebującym jest jej naj­
piękniejszym przejawem - mówił Benedykt XVI pod­
czas spotkania na Placu św. Piotra.

Odpowiadając na ludzką potrzebę sprawiedli­
wości, Chrystus „nie proponuje rewolucji typu spo­
łecznego i politycznego, ale rewolucję miłości, którą 
już urzeczywistnił poprzez swój Krzyż i Zmartwych­
wstanie”. Opierając się na tych wartościach, „może­
my stać się sprawiedliwi i budować lepszy świat”.
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Środa Popielcowa - Katedra Wawelska,, kardynałowie Macharski i 
Dziwisz przewodniczyli Mszy św. w Środę Popielcową. Obrzęd 
posypania głów popiołem rozpoczyna okres Wielkiego Postu.

PT
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Zwierzyniecki konkurs literacki 2009

Publikujemy prace nadesłane na V edycję Zwierzyniec­
kiego Konkursu Literackiego. Dziś przedstawiamy prozę Alek­
sandry Stasiak z klasy VI a ze Szkoły Podstawowej nr 32, która 
zdobyła wyróżnienie.

Moje miejsce 
na Zwierzyńcu

Każdy z nas ma swoje ukochane miejsce na ziemi. Dla 
niektórych jest to miasto, w którym był tylko raz, ale zachwy­
ciło go swoim pięknem, inni zaś wolą przesiadywać całe dnie 
w ogródku.

Moim miejscem, może to dlatego, że mieszkam naprze­
ciwko, jest park z Willą Decjusza. Pośrodku Woli Justowskiej 
znajduje się jeden z najcenniejszych i najpiękniejszych zabyt­
ków renesansowych. Mimo że jest to zabytek tej klasy, to bar­
dzo trudno znaleźć obszerne wiadomości na jego temat. W związ­
ku z tym musiałam sięgnąć po nie do wielu źródeł. Najwięcej 
znalazłam w starych przewodnikach i kronikach krakowskich.

Oto krótkie kalendarium Willi, które, mam nadzieję, uła­
twi wam poznanie jakże ciekawej historii.

W 1528 roku Justus Decjusz, sekretarz króla Zygmunta 
Starego, zakupił Wolę Chełmską pod Krakowem. W 1541 roku 
wybudował tu podmiejską willę na wzór modnych w okoli­
cach Florencji i okolicach Rzymu paradis terrestiare - posia­
dłości będącej miejscem wypoczynku, spotkań i dysput filozo­
ficznych. Gościł w swojej willi wielu historyków i literatów. 
Jednym z nich był Klemens Janicjusz, który napisał poetycką 
pochwałę posiadłości Decjusza, zawierającą takie słowa: „tak 
mi się podoba świeżo wzniesiony pałac, tak mię ogród urzeka, 
cień od pięknych winorośli i las, co jakby się błąkał po wzgó­
rzach pobliskich. Tak mię zachwyca i rzeźwi szklana jeziorek 
tafla. I ta wolność zaiste, iż tu można pić, co zechcę, słodka 
auzońskiej ziemi wychowanka”.

Pałac Decjusza dawniej był piękną, renesansową rezy­
dencją. Projektował go Bartłomiej Berecci. Do budowy zatrud­
nił on trzech włoskich architektów: Jana Ciniego ze Sieny, Ze- 
nobiusza Gianottiego z Rzymu i Filipa z Fiesole.

Malowniczo usytuowany na wschodnim stoku Sowiń- 
ca, otoczony rozległym, renesansowym ogrodem pałac był 
gotowy w roku 1535. Był on wzniesiony na resztkach budowli 
z XV wieku. Posiadłość miała dwa piętra, a wschodnia fasada 
ozdobiona była trzykondygnacyjną arkadową galerią, wycho­
dzącą w kierunku Wawelu.

Ta część historii powtarza się w wielu kronikach i prze­
wodnikach po Krakowie. To nie jest jednak cała opowieść. Nam, 
zwykłym ludziom, znani są tylko Justus Decjusz i Sebastian 
Lubomirski, jako właściciele willi.

zsj V ł. 
fi W i Ss| iii 4 -

W 1590 roku następny właściciel Sebastian Lubomirski 
dokonał przebudowy budynku. Miał on charakter piętrowej willi 
miejskiej, a obecny wygląd zawdzięcza kolejnej przebudowie. 
W 1630 roku podwyższono go o jedno piętro, z wielką salą 
reprezentacyjną, dodano dwie alkierzowe wieże i łączącąje loggię 
arkadową ujętą ryzalitami. Z tego czasu zachował się na dru­
gim piętrze okazały marmurowy kominek, opatrzony datą 1692. 
Wzór zaczerpnięto najprawdopodobniej z renesansowego trak­
tatu Sebastiana Serlia, a przebudowę nadzorował nadworny 
architekt Maciej Trapola. Z tego okresu pochodzi oficyna Willi, 
zwana dawniej Domem Łaskiego.

W 1720 roku właścicielami willi Decjusza był ród San­
guszków, a potem Lanckorońskich. Na tyłach budynku był 
ogród typu włoskiego, a w IX wieku uzyskał charakter ogrodu 
romantycznego.

W połowie IX w. w pałacu mieszkała Henrietta Ankwi- 
czówna, wielka miłość Adama Mickiewicza. Wyszła ona za mąż 
za Kazimierza Kuczkowskiego, ówczesnego właściciela Woli 
Justowskiej. W 1869 roku willę wykupuje Marcelina Czartory­
ska - uczennica Fryderyka Chopina. Chciała tutaj organizować 
koncerty muzyki Chopinowskiej. W 1892 roku wybucha po­
żar, odbudową zajmuje się Tadeusz Stryjeński. Przywrócił 
wysoki dach, zaprojektował nowy wystrój wnętrz. Na drugim 
piętrze loggi umieścił skromne lapidarium, na pierwszym pię­
trze położył dekoracyjną okładzinę, złożonąz europejskich i orien­
talnych płytek ceramicznych pochodzących z XVIII wieku.

W 1917 roku powstaje spółka „Willa Decjusza”, która 
chce otworzyć tu hotel. Początkowo mieściła się tu szkoła, a 
następnie szpital. Po II wojnie światowej, przejęta przez pań­
stwo willa niszczeje. Państwo nie przeprowadza żadnych re­
montów, willa zamienia się w ruinę. W 1991 roku odbyło się 
sympozjum KBWE, poświęcone ochronie dziedzictwa europej­
skiego. Postanowiono wtedy powołać w Willi Decjusza ośro­
dek dialogu nad europejskim dziedzictwem kultury.

W 1993 roku ukonstytuował się Międzynarodowy Ko­
mitet Akademii Europejskiej „Willa Decjusza” - instytucja sku­
piająca uczonych, artystów i tłumaczy. Obecnie przeprowa­
dzana jest akcja rekonstrukcji i odbudowy.

Willa Decjusza to bezcenny zabytek polskiej architektu­
ry doby nowożytnej. Otacza go rozległy park pełen starego drze­
wostanu. Obecnie w pięknie odnowionej Willi Decjusza znala­
zło swą siedzibę Stowarzyszenie „Willa Decjusza”, będące fo­
rum dla promocji kultury europejskiej.

W dawnej muszli koncertowej otwarto z końcem XX 
wieku Galerię Rzeźby i Malarstwa Bronisława Chromego. Wśród 
rzeźb uwagę przyciągają głowy artystów „Piwnicy pod Bara­
nami”, której współtwórcą był Chromy. W 1996 roku w odno­
wionej Willi Decjusza została otwarta Akademia Europy i cen­
trum konferencyjne.

Teraz odbywają się tu różne przedstawienia szkolne, kon­
ferencje i zjazdy dotyczące kultury i dziedzictwa kulturowego.
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(Co roku pod koniec maja organizowane są tu rodzinne pikniki 
edukacyjne. Nawiązują one do średniowiecznych jarmarków, 
regionalnych odpustów. Organizowane są konkursy oraz za­
bawy dla dzieci i dorosłych. Jeśli chodzi o sztukę - organizo­
wana jest Letnia Akademia Sztuki.

Koło willi znajduje się hotel, w dawnym Domu Erazma, 
a w samej Willi - restauracja. Jest ona wykonana w stylu rene­
sansowym. W hotelu znajduje się również sala konferencyjna. 
Willa jest otoczona wieloletnim parkiem. Tam bardzo często 
spotykam się z przyjaciółmi, chodzę na spacery z psem. To 
miejsce, gdzie lubię odpocząć po ciężkim dniu.

Słyszałam, że parę lat temu były plany przebudowy par­
ku. Podzielony miał być na kilka części. Miał być między inny­
mi ogród angielski, chiński, z roślinnością ze wszystkich stron 
świata. Ten projekt nie został do tej pory zrealizowany.

Na terenie parku znajduje się muszla koncertowa. Jak 
już wcześniej wspomniałam, jest tam galeria sztuki. Naokoło 
galerii wystawione są liczne dzieła Bronisława Chromego. We­
wnątrz muszli, oprócz wystawy dzieł Chromego, jest mała ka­
wiarenka. Można tam zjeść pyszne lody.

Jestem bardzo szczęśliwa, że mieszkam w tej okolicy. 
Jak widać, Zwierzyniec to bardzo piękna i ciekawa dzielnica. 
Niewielu ma szczęście mieszkać w tak urokliwym miejscu, z 
dala od wielkomiejskiego ruchu, a jednak w sercu miasta.

Aleksandra Stasiak

Przegląd prasy
Trybunał zakazuje wieszać krzyże w szkołach. W Anglii 

zakazuje się pielęgniarce nosić tego symbolu śmierci Chrystusa 
na szyi. We Francji chce się zakazać - związanego z religią 
muzułmańską - zasłaniania twarzy przez kobiety. W Hiszpanii 
walczy się o swobodne prawa do aborcji. Jako naczelną war­
tość prowadzenia polityki stawia się oddzielenie państwa od 
Kościoła. Wszystkie te przykłady pokazują, że wiele krajów eu­
ropejskich stara się uciec od swych chrześcijańskich korzeni, a 
katolicy - jak i wyznawcy innych religii - nie mają łatwo. Jed­
nak wygląda na to, że może być dużo gorzej...

Jak - cytując belgijski „Le Soir” - pisze „Rzeczpospoli­
ta” - do otwartej ofensywy przeciwko obecności jakiejkolwiek 
religii i wyznań w życiu publicznym szykuje się europejska 
masoneria. Jej członkowie uznali, że należy zapobiec silnym (?) 
wpływom „religijnych lobby”, walczyć o pełną laickość Euro­
py i oddzielenie Kościoła od państwa. Masonerię martwi, iż na 
czele instytucji europejskich stoją dziś politycy chadeccy, wy­
znający wartości chrześcijańskie. Lekarstwem na to miałoby 
się stać między innymi utworzenie w Brukseli europejskiego 
przedstawicielstwa masonów i wolnomyślicieli.

Wydaj e się, że niektórzy „wolnomyśliciele” tak bardzo 
wierzą w laicyzm, że nie zauważają, iż chcą zrobić z niego 
religię jedyną i absolutną, religię - z którą przecież walczą.

MŁ
amk: Masoni w natarciu. Rzeczpospolita z dnia 17 lutego 2010

I Dzień Chorego

XVIII Światowy Dzień Chorego - Kraków - Msza św. z 
udzieleniem sakramentu namaszczenia chorych w Sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach. Liturgii przewodniczył 
metropolita krakowski ks. kard. Stanisław Dziwisz. Chorzy i 
starsi otrzymają List Ks. Kardynała, skierowany do Nich z racji 
Światowego Dnia Chorego.

W homilii wygłoszonej do zgromadzonych chorych kard. 
Stanisław Dziwisz przypomniał genezę święta: „We wspomnienie 
Matki Bożej z Lourdes zaprosił nas do Bazyliki Bożego Miło­
sierdzia Czcigodny Sługa Boży Jan Paweł II. On bowiem 13 
maja 1992 roku postanowił, by każdego roku 11 lutego w ca­
łym Kościele był obchodzony Światowy Dzień Chorego. Chciał 
w ten sposób podkreślić, że chorzy są wielkim skarbem Ko­
ścioła, ponieważ przez swoje cierpienie jednoczą się z Chrystu­
sem cierpiącym na krzyżu i razem z Nim uczestniczą w zba­
wianiu świata”. Podkreślił również zgodzenie się z wolą Bożą i 
przyjęcie jej na wzór Matki Jezusa: „Maryja w każdej sytuacji 
pełniła wolę Bożą, wierna swemu „fiat — niech mi się stanie”, 
które wypowiedziała w czasie Zwiastowania w Nazarecie. Przy­
pomniała o tym nowożeńcom w Kanie Galilejskiej, kiedy zabra­
kło wina, polecając, by słudzy zrobili wszystko, cokolwiek im 
powie Syn - Jezus Chrystus (por. J 2,5). Przyjęcie woli Bożej

jest najlepszą postawą chrześcijanina w chwilach doświadczeń 
i cierpienia, stwarza bowiem możliwość zjednoczenia z Chry­
stusem dźwigającym krzyż.” Homilię zakończył słowami psal­
mu „A Ty widzisz trud i boleść, patrzysz, by je wziąć w swoje 
ręce” (Ps 10,14). PT
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * *

Nieustanna nowenna do bł. Bronisławy we wtorek o godz. 19.00.
* * *

Nabożeństwa "Drogi Krzyżowej" w piątki Wielkiego Postu będą 
dla dzieci o godz. 17.30, a dla starszych o 18.15. Gorzkie Żale 
w każdą niedzielę o godz. 18.00. Za pobożne odprawienie Dro­
gi Krzyżowej i Gorzkich Żalów w Wielkim Poście można zy­
skać odpust zupełny pod zwykłymi warunkami.

* * *
Zachęcamy do czytania prasy katolickiej, którą można nabyć 
w przedsionku kościoła.

28 lutego 2010 r.o godz. 10.00 w ramach obchodów Roku 
Chopinowskiego, w katedrze wawelskiej zostanie wmuro­
wany pamiątkowy medalion.

Kalendarzyk liturgiczny:

* ** 21II (niedziela) - 1. Niedziela Wielkopostna
Czytania mszalne: Pwt 26,4-10; Rz 10,8-13; Łk 4,1-13
- św. Piotra Damiana, biskupa i doktora Kościoła
* ** 22 II (poniedziałek) - święto Katedry Św. Piotra Apostoła
* ** 23 II (wtorek) - św. Polikarpa, biskupa i męczennika oraz 
bł. Stefana Wincentego Frelichowskiego, kapłana, patrona har­
cerzy

H7 Krakowie
~ W ub. roku w USC zarejestrowano 16 995 urodzeń. Naj­
częściej nadawane imiona to Jakub, Szymon, Julia i Zuzanna 
~ Zainstalowano trzy próbne punkty ładowania pojazdów elek­
trycznych. Od niedawna działa taki punkt w Warszawie. Sa­
mochód elektryczny jest tańszy w użyciu, a w korkach nie 
zużywa prądu
- Już 17 min zł wydał Kraków tej zimy na odśnieżanie dróg i 
chodników, na sól i piasek
- Rozpoczęła się budowa trasy szybkiego tramwaju od ron­
da Grzegórzeckiego do Golikówki (4,2 km)
- W krakowskim ZOO urodziła się gereza abisyńska, małpka 
należy do gatunku zagrożonego wyginięciem

Jest:
- Prawie milion złotych rocznie kosztuje utrzymanie publicz­
nych toalet w Krakowie (23 szalety). Gmina szuka tańszego 
operatora
- AGH udostępnia bezpłatnie poprzez internet dorobek swo­
ich pracowników, doktorantów i studentów (wykłady, ćwi­
czenia, notatki, publikacje naukowe i inne. Wszystko na stro­
nie http://open.agh.edu.pl
~ Nadal nie ma nabywcy działki po wojsku w okolicy kopca 
Kościuszki, gdyż deweloperzy nie widzą tam możliwości bu­
dowy mieszkań. Gmina jest chętna do kupna, ale z 90% bo­
nifikatą, wojsko jest gotowe sprzedać tylko z upustem 30%. 
Kolejny przetarg 25 lutego
- Pojemniki na przeterminowane leki pojawiły się w 20 no­
wych aptekach. W sumie w akcji bierze udział już 90 placó­
wek. W ubiegłym roku zebrano 11 730 kg lekarstw (najwię­
cej przy ul. Szczepańskiej; apteka przy Komorowskiego jest 

Sympozjum: Biblia w kulturze świata 
Uniwersytet Papieski Jana Pawła II we współpracy z 
Wyższym Seminarium Duchownym Braci Mniejszych 

Kapucynów organizują:
VII MIĘDZYNARODOWE I 
INTERDYSCYPLINARNE

SYMPOZJUM - BIBLIA 
W KULTURZE ŚWIATA

Odbędzie się ono 18 lutego 2010 roku w auli semi­
naryjnej przy klasztorze Braci Mniejszych Kapucynów w 
Krakowie przy ul. Loretańskiej 11 w godzinach od 10.00 
do 18.00 z następującym programem:

Godz. 10.00-12.00
Otwarcie sympozjum
Referaty, m.in. ks. prof. dr hab. Anton Tyrol KU 

Rużomberok - Biblicke kurzy lektorov na Slovensku, ks. 
dr Marek Tatar UKSW - Autorytet Pisma Świętego w du­
chowym dialogu ekumenicznym

Msza święta, przerwa

Godz. 14.00 - 18.00
Referaty: m.in. dr Maria Kardis Uniwersytet w Pre- 

szowie - Symbolika mityczna w Biblii, dr Anna Wajda - 
Zwierzęta Mesjańskiego Królestwa (Iz 11, 6-9), dr Woj­
ciech Kosek - Zawarcie przymierza w Wj 1-18 na tle zwy­
czajów Bliskiego Wschodu. Na zakończenie dyskusja pa­
nelowa i podsumowanie symozjum.

nadal w czołówce, obecnie na piątym miejscu)
~ Gmina namawia do zapisywania sześciolatków do szkoły. 
Głównym argumentem dla rodziców jest ten, że za szkołę nie 
trzeba płacić czesnego. Dla gminy też jest to zysk, gdyż zerów­
ka jest opłacana przez gminę, a szkoła - przez państwową oświa­
tę. Zwalniają się także miejsca dla innych przedszkolaków

Będzie:
- W najbliższych latach jest w planie budowa cmentarzy ko­
munalnych w Ruszczy, Branicach, Olszanicy i Podgórkach 
Tynieckich. Poszerzona zostanie nekropolia w Pychowicach, 
Grębałowie i w Podgórzu
- Szpital psychiatryczny na Babińskiego (Kobierzyn) będzie 
jednak remontowany, a nie likwidowany. Gminy nie stać na 
budowę nowego szpitala
-Niedługo zostanie ogłoszony przetarg na budowę nowej fon­
tanny na Rynku Głównym. Będzie to kwadrat (13xl3m), a 
pośrodku stanie kryształ (7-10 ton). Będzie można przez nie­
go podglądać podziemia, które zyskają też dzięki niemu świa­
tło. Zimą ława wokół fontanny będzie podgrzewana, a wodę 
zastąpią światła. Całość jest planowana na połowę sierpnia 
- Większość uczelni w przyszłym roku akademickim zwięk­
szy liczbę kierunków czy specjalności. UJ uruchomi kierun­
ki: kognitywistyka, biochemia, dietetyka, astrofizyka i kosmo­
logia, ochrona dóbr kultury; specjalności: krytyka literacka, 
zarządzanie w sporcie, neurofizjologia i inne
- W tym roku w Krakowie 65. mieszkańców skończy sto lat, a 
155 osób urodziło się ponad sto lat temu (najstarszy ma 107 lat)

Być może:
- Na najważniejszych węzłach przesiadkowych będą zatrud­
nieni asystenci osób starszych, pomagający przez kilka połu­
dniowych godzin dziennie starszym ludziom wchodzić do tram­
waju, odnaleźć odpowiednie przejście, zakupić bilet w auto­
matach opr. BS
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Jezu ukryj w ranach Swoich
Jezu ukryj w ranach Swoich 
me upadki walkę z grzechem 
Przerwij splątane urazy 
pojednania daj pociechę.

Tyś obrońcą mego życia 
powierzam się w Twoje dłonie.
Jesteś kamieniem węgielnym 
tarczą za którą się chronię.

Maria Borcz

Malarka ze Zwierzyńca
W moim artykule poświęconym śp. Helenie Papee-Bo- 

żyk nie zawarłem istotnej informacji odnośnie jednego z jej ostat­
nich dzieł. W czerwcu 2005 roku z okazji uroczystego jubile­
uszu 120-lecia krakowskiego "Sokoła" (Polskie Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół”) został uroczyście odsłonięty witraż w 
budynku „Sokoła” przy ul. Piłsudskiego, w hiku wewnętrznej 
bramy. Jest to prostokąt zwieńczony łukowo, o bardzo żywej 
kolorystyce. Widzimy na nim sokoła z rozportartymi skrzydła­
mi oraz elementy architektoniczne Krakowa (kościół Mariacki, 
Wawel).

Piotr Tumidajski

Szkolenia nauczycieli w Centrum Jana Pawła II

Przy Centrum Jana Pawła II powstanie 65. Niepubliczny 
Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli w Małopolsce. Jego twórcy 
czekają na zgłoszenia chętnych do uczestnictwa w kursach.

Nauczyciele będą mogli korzystać z bogatej oferty 
warsztatów, którą zamieszczono na stronie Centrum, a także z 
konferencji, wykładów, praktyk i staży. Nauczą się, jak efek­
tywnie wykorzystać czas podczas lekcji, w jaki sposób komu­
nikować się z uczniem. Dowiedzą się, jakie znaczenie ma etyka 
w edukacji. Mogą też, szczególnie katecheci, wziąć udział w 
szkoleniu na temat medytacji nas Pismem Świętym, dowiedzieć 
się jak rozwiązywać konflikty pomiędzy nauczycielem a uczniem 
i poznać zasady pedagogiczne zawarte w Biblii. Ośrodek przy­
gotował także specjalne szkolenia dla rad pedagogicznych i dy­
rektorów szkół.

Twórcami tego ośrodka są m.in. Józef Roztworowski, 
były kurator oświaty, Agata Szuta, obecna wicekurator, ks. 
Tadeusz Panuś, profesor Uniwersytetu Jana Pawła II w Kra­
kowie.

za stroną 'www.diecezja.pl

Nocne czuwanie środowisk trzeźwościowych

W dniach 27 - 28 lutego odbędzie się nocne czuwanie 
środowisk trzeźwościowych w Sanktuarium Bożego Miłosier­
dzia w Krakowie Łagiewnikach.

Program: Godz. 21.00 - Modlitwa o dar Ducha Świętego na 
czas czuwania

Godz. 21.30 - Koronka do Miłosierdzia Bożego
Godz. 22.00 - Konferencja - „Przemiana życia i pojednanie z 
Bogiem jako owoc trzeźwienia”
Godz. 22.45 - Adoracja Najświętszego Sakramentu w milczeniu
Godz. 23.30 - Przerwa
Godz. 24.00 - Eucharystia
Godz. 1.30 - Różaniec
Godz. 3.00 - Droga Krzyżowa
Zakończenie ok. godziny 5.00

Z serwisów
informacyjnych

Ks. Jerzy Popiełuszko zostanie beatyfikowany 6 czerw­
ca w dniu Święta Dziękczynienia w Warszawie. Uroczystość 
beatyfikacyjna rozpocznie się na placu Piłsudskiego, a prze­
wodniczyć jej będzie prefekt watykańskiej kongregacji ds. be­
atyfikacji i kanonizacji, abp Angelo Amato. Następnie procesja 
z relikwiami ks. Popiełuszki przejdzie Traktem Królewskim do 
Świątyni Opatrzności Bożej w Wilanowie.

Adam Małysz wywalczył srebro w konkursie na nor­
malnej skoczni. Tym samym stał się trzecim skoczkiem nar­
ciarskim, który po ukończeniu 30 roku życia zdobył medal olim­
pijski.

Ponad 1,2 tys. uczniów podejmie naukę w czterech szko­
łach wybudowanych przez Caritas Polska w Birmie. Organiza­
cja prowadzi liczne projekty pomocowe dla poszkodowanych 
przez cyklon Nargis, który 3 maja 2008 r. uderzył z ogromną 
siłą w wybrzeże Birmy, powodując śmierć nawet 100 tys. osób, 
a ponad milion pozostawiając bez dachu nad głową.

Chińscy archeolodzy odkryli w północnych Chinach 
nowe odcinki Wielkiego Muru o łącznej długości 26 kilome­
trów. Budowa umocnień Wielkiego Muru rozpoczęła się w 
Okresie Walczących Królestw (475-221 r. p.n.e.), wznoszone 
fortyfikacje pełniły rolę linii obronnych przed najazdami koczow­
niczych plemion z północy.

Episkopat Stanów Zjednoczonych zdecydował, że tra­
dycyjna krajowa zbiórka charytatywna w Środę Popielcową 
zostanie przeznaczona na pomoc Kościołowi w Europie Środ­
kowej i Wschodniej. Fundusze mogą być przekazane na: od­
tworzenie zrujnowanej infrastruktury kościelnej, kształcenie 
katechistów, pomoc dla dzieci, młodzieży i starszych oraz roz­
wój mediów katolickich.

Medale olimpijskie igrzysk w Vancouver są wykonane z 
tzw. e-odpadów czyli zużytych części różnych urządzeń elek­
tronicznych, np. komputerów, drukarek czy monitorów. Uzy­
skane z ich przetworzenia metale wykorzystano do produkcji 
medali. Każdy olimpijski medal ma blisko 10 cm średnicy, pół 
centymetra grubości i waży około 500 gramów.

Czternaście miliardów dolarów będzie kosztowała od­
budowa Haiti ze zniszczeń po tragicznym trzęsieniu ziemi, któ­
re nawiedziło wyspę 12 stycznia. Trzęsienie pochłonęło ponad 
217 tysięcy ofiar śmiertelnych.

149 osób odniosło obrażenia w niedzielę podczas trady­
cyjnej karnawałowej bitwy na pomarańcze w mieście Ivrea, na 
północy Włoch. Tradycja obrzucania się pomarańczami sięga 
średniowiecza. Według legendy w XII wieku młoda dziewczy­
na z Ivrei, córka młynarza, odrzuciła zaloty bogatego despoty.

Od 1 stycznia 2012 roku za bezpieczeństwo na dwor­
cach i peronach ma odpowiadać policja kolejowa. Rada Mini­
strów przyjęła we wtorek projekt nowelizacji ustawy o transpor­
cie kolejowym przewidujący likwidację Straży Ochrony Kolei.

Rosną koszty odśnieżania miast, w niektórych z nich 
kończą się już środki zaplanowane w budżetach na usuwanie 
śniegu. Najwięcej środków na odśnieżanie wydaje Warszawa. 
Sezon zimowy kosztował stolicę do tej pory ponad 80 min zł ze 
100 min zł zaplanowanych na ten cel w budżecie.

16 lutego w Filharmonii Narodowej po raz pierwszy w 
Polsce wystąpiła Londyńska Orkiestra Symfoniczna, jedna z 
najlepszych orkiestr świata. Koncert organizowany przez Na­
rodowy Instytut Fryderyka Chopina, we współpracy ze Sto­
warzyszeniem im. Ludwiga van Beethovena, wpisuje się w ka­
lendarz obchodów Roku Chopinowskiego.

Dotychczasowy ordynariusz Hradec Kralove, bp Domi­
nik Duka, został nowym prymasem Czech. Benedykt XVI przyjął 
rezygnację, złożoną ze względu na ukończenie przewidzianego 
prawem wieku, przez kard. Miloslava Vlka.

BAR
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Rozpoczynamy 
Wielki Post
(dok. ze str. 1)

1 o tę większą miłość chodzi, a nie o niezjedzonego pącz­
ka, niewypalonego papierosa, zgaszony telewizor czy komputer. 
O większą miłość do Boga i do ludzi, którzy są obok nas. W jaki 
sposób wyrazimy tę miłość, ma drugorzędne znaczenie. Samo 
poszukiwanie wielkopostnego postanowienia już tworzy w nas 
tę przestrzeń miłości, w której łatwiej będzie Boga spotkać. Dla­
tego nie rezygnujmy z tych postanowień. Nawet jeżeli w ze­
szłym roku nie wyszło, nawet jeżeli w połowie postu zapomnimy 
o nich. Nie trzeba się zrażać porażkami, bo nie zawsze mamy tyle 
samo sił, a tu nie chodzi o zdobycie sprawności, o miejsce na 
mecie. Nawet pojedyncze akty miłości mają wielkie znaczenie przed 
Bogiem. Ewangeliczna wdowa wrzuciła do skarbony grosik i to 
ona została pochwalona przez Jezusa, a nie bogaty faryzeusz. Bo 
tu o nasze serce chodzi. Chodzi o nasze serce...

Jak pisaliśmy w ubiegłym tygodniu, okres Wielkiego Po­
stu trwa 40 dni. Na Wschodzie trwał 8 tygodni, ponieważ sobo­
ty i niedziele były od postu wolne. W Rzymie trwał 6 tygodni. 
Ponieważ jednak nie poszczono w niedziele, liczba dni postu 
wynosiła 36 dni. To dlatego dodano cztery brakujące dni i teraz 
Wielki Post rozpoczynamy w środę, a nie w niedzielę. Ostatecz­
nie Środa Popielcowa rozpoczyna Wielki Post od roku 1570.

Możemy jednak spotkać się także z pojęciem „przedpo- 
ścia”. Wprowadził je Grzegorz I Wielki. Przedpoście trwało trzy 
tygodnie, obowiązywał pokutny, fioletowy kolor szat liturgicz­
nych, nie śpiewano słowa Alleluja i obowiązywał post, tyle że 
dużo łagodniejszy. Przedpoście zniósł Innocenty IV w 1248 roku, 
ale w Polsce zachowało się w niektórych regionach nawet do 
XIX wieku.

Na Wielki Post papież co roku kieruje do nas Orędzie. W 
tym roku punktem wyjścia są słowa św. Pawła: „Jawną się stała 
sprawiedliwość Boża (...) przez wiarę w Jezusa Chrystusa” (Rz 
3,21-22). Czytamy w nim:

„W wielu współczesnych ideologiach, jak dobrze popa­
trzeć, występuje ta przesłanka: skoro niesprawiedliwość pocho­
dzi «z zewnątrz», to aby zapanowała sprawiedliwość, wystar­
czy usunąć zewnętrzne przyczyny, które uniemożliwiają jej urze­
czywistnienie. Ten sposób myślenia —- napomina Jezus —jest 
naiwny i krótkowzroczny. Niesprawiedliwość, owoc zła, nie ma 
jedynie zewnętrznych korzeni; rodzi się ona w sercu człowieka, 
w którym tkwią zalążki tajemniczej zmowy ze złem. Psalmista z 
goryczą uznaje: «Oto zrodzony jestem w przewinieniu i w grze­
chu poczęła mnie matka» (Ps 51 [50],7). Tak, człowieka osłabia 
wewnętrzna siła, która ogranicza jego zdolność do komunii z 
drugim człowiekiem. Z natury swojej otwarty na swobodną wy­
mianę z innymi, czuje, że dziwna siła ciążenia popycha go do 
zamknięcia się w sobie, do wybicia się «ponad» innych i «prze- 
ciw» innym: jest to egoizm, konsekwencja grzechu pierworod­
nego. Adam i Ewa, zwiedzeni kłamstwem Szatana, gdy wbrew 
Bożemu przykazaniu sięgnęli po tajemniczy owoc, zastąpili logi­
kę ufności w Miłość logiką opartą na podejrzliwości i rywaliza­
cji; logikę tego, kto przyjmuje, ufnie oczekuje na coś od Drugie­
go — logiką tego, kto niecierpliwie zagarnia i postępuje według 
własnego uznania (por. Rdz 3,1-6), co w rezultacie napełniło ich 
niepokojem i niepewnością.

(...) Co to za sprawiedliwość, gdy sprawiedliwy umie­
ra za winnego, a winowajca otrzymuje w zamian błogosła­
wieństwo, które należy się sprawiedliwemu? Czyż nie jest za­
tem tak, że każdy otrzymuje przeciwieństwo tego, co «mu si< 
należy»? W rzeczywistości to pokazuje Bożą sprawiedliwość 
głęboko różniącą się od sprawiedliwości ludzkiej. Bóg w swo 
im Synu zapłacił cenę naszego wykupu, cenę naprawdę 
ogromną. W obliczu sprawiedliwości krzyża człowiek może1 
się buntować, gdyż uwidacznia ona jasno, że człowiek nie jest 
istotą samowystarczalną, ale potrzebuje Drugiego, aby być w 
pełni sobą. Nawrócić się do Chrystusa, wierzyć w Ewangelię 
oznacza w gruncie rzeczy właśnie to: wyzbyć się złudzenia 
samowystarczalności, aby uświadomić sobie i zaakceptować 
własny brak — brak innych i Boga, potrzebę Jego przebacze­
nia i Jego przyjaźni”.

Zbyt często, patrząc na krzyż, który jest obok nas „od 
zawsze”, zachowujemy się tak, jakby ta Śmierć nam się nale­
żała. Jakby normalne było, że Bóg umiera za nas. To my czu- 
jemy się nieszczęśliwi i skrzywdzeni przez życie. Czas Wiel­
kiego Postu jest okresem, kiedy trzeba popatrzeć na siebie 
inaczej. To nie Adam i Ewa. To nie inni źli ludzie. To my sami 
krzywdzimy innych i ranimy Boga. To przez nas i dla nas 
Jezus umiera na krzyżu. I to my musimy na Jego miłość od­
powiedzieć.

iz V)

Q 
S' 
e

o.

Bogumiła Szewczyk-

Pycha światowa niechaj, co chce, wróży, 
co na swe skronie wije wieniec z róży.

W szkarłat na pośmiech, cierniem król zraniony, jest ozdobio­
ny.

Oby się serce we łzy rozpływało, 
że Cię, mój Jezu, sprośnie obrażało.

Żal mi, ach żal mi ciężkich moich złości, 
dla Twej miłości.

(Gorzkie Żale)
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